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L i s t  wczoraj odebrany z K ra ko w a  , donosi 
Je T a lyszczew  Ambasador Rossyjski miał  wy­
jechać z W ie d n i a .  Jnny list od B ia ło s to ck ie ­
go  obwodu ,  twierdzi  Je od ki lku dni w R y ­
dze  nie by ło  wiadomości z P etersburga .
Z P ło c k a  kto mógł ,  uchodzi ł  p r zed  n ie p rzy­
jacielem.  Dawny Prezes K o b y l iń s k i , tudzież 
t eraźniejszy M a ło w ie j s k i , n i ezdary  wszy prze-  
prawić się, podobóo są wzięci przez Rossjan,  
jako tez P rezes Try b u na łu  D em bowski.  Dzis 
s łychać Je Rossjanie cofaią sig od P ł o c k a . —  
Do  kilku promów odpływaiących z P ło c k a  W i ­
s ł ą  , n ieprzyjaciele strzelali .  —  Odebral i śmy  
list z K o c k a  z wiadomością,  Je dnia 19 b.  m. 
Je ne r a ł  R o m a r in o  stoczył  bitwę pod Kockiem  
z korpusem R y A ig e r a , zabrał  1,000 iencow ,  
k tó rych  na B o b ro w n ik i  ode s ł a ł  i p rzeprawi ł  
się przez W ie p r z .  R y d ig e r  z drugiej  st rony 
iest par ty  przez Jenera ła  Chrzanowskiego;  dnia 
20 od rana słyszano huk armat .  —  Wczoraj  na 
M u ra n o w ie  powieszono Szp iega .  — Jutro w wi- 
) ją Sgo J a n a  , osoby przypatru iące się pusz­
czaniu wianków Panieńskich z mostu,  maią te 
2 grosze k tóre  dawniej  płaci l i  iako mostowe, 
t eraz sk ładać dla włościan zniszczonych przez 
n iep rzy jac ie l a .—  Dla wiadomości Familji  , u 
mieszczaroy listę officerów z korpusu D w e r ­
n ic k ie g o , którzy p rzeiejdzal i  przez S z lą sk  do 
M o ra w ji .  Mai o rowie : K r u s z e w s k i ,  B a r tk ie ­
w i c z , Ł u b k o w s k i , T r o ia n o w s k i , L i s i c k i , S a -  
m orok , Popie l.  Kapitanowie : Szu ld e s  , W o j t ­
k iew icz ,  T e c h m a ń s k i , C za rn o w sk i ,  2ch M i-  
c h a l ic k ic h ,  J o d ł o w s k i ,  S m o l i ń s k i , T rzc iń ­
s k i ,  S in k ie w ic z ,  T e lm ic k i ,  B o r z e w s k i ,  P i la -

tow ski  , Jurgaszko  , IVielepiec , D a ro w sk i , G it1- 
s o w s k i , G u tm a n ,  L asock i .  Wszystkich Szlą-  
zacy i Morawianie z największą uprzejmością 
przyjmowali ,  okazniąc dowody uw ie lb ien ia .—  
Po tylu wymownych głosach przez publ icy­
stów naszych o wolności d ruku  zabranych,  Je 
i pisemko przez P. J l e y l m a n a , P od p ro k ur a ­
tora przy sądzie Ape lacy jnym,  w tejże mate-  
rji d ruk iem dopiero co ogłoszone,  świat łą pu­
bliczność zadowoli , śmiało zaręczyć możemy.  
Nabyć go można w Księgarniach.  H u g u e sa  i 
K e rm en a  przy ulicy Miodowej i u Gałgzow-  
skiego  przy ulicy Żabiej .  —  W więzieniu W a r -  
szawskiem teraz osadzonych iest 124 szpiegów 
i osób należących do tajnej  policji zeszłego 
r z ą d u . —  Ogród  zwany U n ru a  za Wolskiemi  
rogatkami bywa t eraz l icznie odwiedzany;  próc* 
rozmaitych napoiów i podwieczorków, tera* 
świeże W i l n i e  zwabiaią lubowników.  Usługa 
r y c h ł a ,  mnóstwo rozkwit łych kwiatów i roz ­
maite zabawy uprzy iemnia ią  pobyt w tem mie j ­
s c u .—  Jednego z K ozaków  znaleziono u m a r ł e ­
go na d rodzg w zeszłym tygodniu w okolicach 
K o c k a ,  w iego kieszeni  znajdowało sig ki lka 
dukatów w złocie i bardzo piękna minjatura 
K ościuszk i ,  oraz list pisany po rossyjsku prawie 
w tych wyrazach :  , ,Gdy to czytasz iuJ ia Jyć 
n ie  będę ,  d j abe ł  to iest K r a k u s  tak mnie  po­
cz ęs tow ał , l e j ę  w L u b l in ie ,  a gdy ieszcze pofe 
Jyię ki lka d n i ,  moJe dostanę sig w moc Po­
laków bo C hrzanow sk i  ma ochotę odzyskać to 
mia s to ,  powiedz to Jenerałowi  memu b r a t u ,  
adje ; pamiętaj  o moiej A l e x i e , twój na za­
wsze przyiaciel.** —  Ze L w ó w a  donoszą ona-



s tgpui ącem zda rzen i u .  G dy  o d dz i a ł  powstań-  
ców Podol ski ch  wk ro cz y ł  do G a lic j i  i zos t a ł  
p r z e z  Aust r jaków ro z t r o io n y  , i ed en  z m ł o ­
dz i eńców na leżących do tegoż powstani a,  syn  
zacnego  obywate la  powiatu B a łts k ie g o  w r o z p a ­
czy  chc i a ł  sobi e  życie  od eb r ać ;  i gd y  iuż wy* 
m i e r z y ł  zabó jczy  p i s to l e t  do swej  sk ro n i ,  za- 
t r zy m u i e  go s t a r zec  odz i any  Po l ską  kapot ą .  
, , C o  czynis z  Pan iczu  , , r z e c z e “  czemu  chcesz  
sk r ac ać  to życie k tó r e  nalepy o j czyźn ie ,  wp rz ód  
p r ze s zy j  s e r ca  stu wrogów niszczących Polskę ;  
p r z y p a t r z  s i g ,  wszak ia to i es t em M a r c in  kto-’ 
r y  cie w y p i e l ę g n o w a ł ;  n ie  w idz i a ł e ś  mn i e  
od l a t  1 2 ,  bo oddal iwszy  sig od  twego o j c a ,  
t u  zostaig iako E k o no m .  Z ad r ża ł o  s e r ce  mo­
l e g d y m  cig tu u j r z a ł  n i e s p od z i ew an ie ;  żyj  , 
żyj  dla o j c z y z n y ,  i a cie od tąd  n i eodś t ąp i e  , 
p r z e p r o w a d z ę  cie do P o l s k i ;  czuig Żem od-  
m t o d n i a ł ,  pó jdz i em r azem walczyć ,“  T e s t o ­
wa wróc i ł y  m ł o d e m u  Podo lanowi  mgztwo i 
nad z i e i e  ; iuz ies t  w Z a m o ś c iu  wraz z 70 l e ­
t n i m  M ar c in e m  ! —  W czo ra j  p r z y b y ł  do s t ol i ­
cy  X awery  [  nif.rzy .ski  P or ucz n i k  p u ł k u  Igo 
S tr ze l ców konny ch  , ozdob iony  k r z y że m  z ł o ­
t y m ,  z korpusu.  J e n e r a ł a  Dywiz j i  D w e r n ic k ie ­
g o  z Galioj i  , z k tó r ym  p r z y j e c h a ł  t akże  H r a ­
b i a  J z yd o r  T w a r o w s k i  w.celu zac iągnięc ia  sig 
w s ze r eg i  ojczyste.

J N S T Y T U T  W Ó D  M I N E R A L N Y C H  S Z T U ­
C Z N Y C H  w W A R S Z A W I E ,  O tworzonym zo ­
s t an ie  w p r z y s z ł y  P o n i e dz i a ł e k  t. i. dn ia  27 
C ze rwca  r .  b. Od dni a  d z i s i e j s z e go ,  aż do 
o t w a r c i a ,  p r zy jmu je  sig z ap i s ,  codz i e nn i e  pd 
4te j  do 7ej  z p o ł u d n i a ,  w og rodz i e  Jnsl.yti ilu,  
p o z m e j  z a ś :  w godzinach  dy s t ry bu cy jn yc h  t. i. 
od Siej  do 9tej  z r a n a .  Upra sza i ą  p r z y t em  
pod p i s an i  w ła śc i c i e l e ,  aby s zanowni  abo ne n -  
c i ,  p r z e d  używan iem wód takowych,  rady Lc- 
k - r z a  za si ągnąć ,  i p r zy  zapis ie,  o rd yn ac j ą  pie­
k a r s k ą ,  ua rgee  zapisuiąeego z łożyć  . r a cz y -

V' : ~  S p ie sz  S. Elsner. J. Żelazowski. F. 
U lbricht. J. Łeniński,

i PrzJ Ł.v ł« do W a r s z a w y
ki lku  Off ,cerów naszych ,  k tó r z y  wzięci  w nie-  
wolą p r ze*  Rossjan w bi twie  pod  O s tr o łę k ą .  
a na s t ępn i e  lak wiadomo , t r zy ma n i  w obozie  
Ros sy j skn n ,  zdo ła l i  ujść baczności  n i eprzy i a*  
cie l ą .  J e d e n  z n ich op owiada ł  co n a s t ę p n i e ;  
R a n n y  - i  obskoczony  p r zez  n i e p r zy i ac i ó ł  na 
swoje,n s t anowi sku ,  gdy '  „ i ew id z i a ł  ż adne j  mo-  
żnosci  an i  dostania  sig do swoich,  an i s t a w ie -  
m a  ob ro ny ,  sp o s t r z e g ł  2ch  g r en ad j e ró w  Ros* 
sy j sk . ch  b i egnąc ych  r az em  do niego.  N i e m a *  
ł e  zadz iwieni e  iego b y ł o ,  gdyż ci g r e u a d j e -  
r owie ,  zamias t  nigcU go, bńj ; d
zwodzie  zaczęl i ;  walka pomigdzy  „ i emi  wszezg? 
ta by ł a  na jzacię t s za ,  i p r zyczyng  iej o d g a d n ą ł  
dop i e ro  po zm e j  gdy  się dowi edz i a ł ,  Że za ka* 
zdego O l i i c e r a  Po lsk iego ,  żywcem Jo  n i e w o ­
l i  wz i ę t e go ,  żo łn i e r z  Rossy j sk i  dos t aie  k r zy ż  
i dwa d uk a ty .  G d y  za tem w walce o k tó r e j  
mowa,  ż a den  z g r e n a d j e r ó w  nie  o dn os i ł  i w y .  
c .gztwa,  zgodzi l i  sig „a  to oba , a żeby  i ed en  
także  z n ich ob i ecane j  n ie  o d e b r a ł  na g ro dy ,  
a tein sametu Umyślil i  zabić  be z b ro n n e g o  Po l ­
ski ego  Of f i c er s .  By l i by  n i ewątp l iwie  posta-  
no w iem c  svvoie wykona l i ,  gdyby. ,  nie odgło s  

ę na , to iy  p r zyw o ław szy  ich do "obowiąz-  
kow nagiej  szych , n ie  o d d a ł  go w r ęce  mn ie j  
chciwych i mniej  s rog i ch  n i ep r zy i ac ió ł .  O d ­
n ies iony  z poboiowiska,  O f f i c e r  nasz b y ł  n i e-  
zw.łocznie opa t r zony  i z ł ożony  poniże j  gó rk i  
p iaszczyst ej  pod O stro łęką .. Lecz iaki eż  b y ­
ło,  ; cgo  zadz iw ,en i e ,  g dy  o k i l kanaśc i e  k ro kó w  
od s i eb ie  u j r z a ł  F e l d m a r s z a łk a  D y b ic za  l i- 
c znym o toczonego s z t abem,  z tego w ła śn i e  m i e j ­
sca k i e ru i ącego  po ruszen i ami  woj skowemi  ; i 
wyda jącego rozkazy  maiącę  n ies te ty  n ieść , śmier ć  
i zn i s zczeni e  jego wsp ó łb r ac io m.  F e l d m a r ­
s za ł ek ,  u j rzawszy g 0,  zb l i ży ł  sig do n i ego  i



w u p r ze j m y ch  wyrazach w yp y t yw a ł  go się , 
zk ąd  b y ł  r o d e m ,  t udzi eż  o ty m p o do bn e  szcze­
gó ły .  G dy  się od da l i ł ,  n a d s z e d ł  ur l ody Of f i c er  
Rossy j sk i ;  r o d a k  nasz  n iebawn ie  p o z n a ł  w n im  
wsp ó ł -k o l eg ę  w szkole po dch o rążych  w W a r ­
s z a w ie  w dn iu  29 L is t opada ,  r .  z. O f f i c er  
R o s s y j s k i ,  i akby  p r z e r aż o n y  w idok i em d a ­
wnego  towarzysza  , odk ry ł '  mu na tychmias t  
c a ł ą  ok r opność  icgo p o ł o ż e n i a ,  i d o d a ł ,  że 
każdego  z w spó ł  - spr awców nocy dnia  29 L i ­
s t o p a d a ,  k tó r yb y  się dos t a ł  w r ęce  Rossyj -  
sk i e ,  c zeka  wygnan i e  na S y b e r j ą  lub ru sz to ­
wan ie .  Dusza naszego wal ecznego  b ra t a  , m e  
by ł a  zd o ln ą  do zn ie s ien i a  żadne j  po dob ne j  
zn i e w a g i ;  zamias t  do czekan i a  iei się z a t e m ,  
pos t anowi ł  ią up r ze dz i ć  w ła sną  śmier c i ą .  W  
mgn ie n iu  oka ,  zd a r ł s zy  z łona  swego o pa t r z e ­
n i e  k tó r e  o dp ły w  k rwi  w s t r z y m yw a ł o , . c ze k a ł  
na os t atn i ą g o d z i nę  i s tn i enia  , gdy czuwaiący 
nad  r anne i n i  u r zędn i cy  zd rowia ,  i tej mu  po ­
c i echy  odmówil i .  Opa t r zony  za t em powtó rn i e ,  
o d p r o w a d z o n y  zos t a ł  do O s tr o łę k i  i t am w gm a ­
chu  B e r n a r d y ń s k i m  z łożony  zos t a ł  w szpi ta l u 
wraz  z wielu Of f i ce rami  Kossy jsk iemi  r anne*  
mi .  Naza iu t r z  po b i tw ie ,  św iadk i em,  b y ł  w ie l ­
k i e j  uroczys tości .  U k a z a ł  się wś ród  szpi ta la  
sam F e l d m a r s z a ł e k  IJ y b ic z  o t oczony swym sz t a­
b e m  ; za n im n ies ione b y ł y  na s r eb rn e j  tacy 
o r d e r y  wojskowe i te  sam w ła s ną  r ę k ą ,  wszy­
s tk im  Office roni  Rossy jsk im r a n n y m  p rz yp i na ł .  
P om i ęd zy  Off i cerami  t emi  zn a j d o w a ł  się t a k ­
że i e de n  Niemiec  z r ozb i t ą  czaszką;  co c hw i ­
la spodz i ewa iąc się śmier c i  , udz i e l en i e  sobie 
k r zy ża  w t aki ej  chwil i ,  u w aża ł  za i s to tną  zn i e ­
wagę  , k r zyż  za tem k t ó ry  mu F e l d m a r s z a ł e k  
p r z y p i n a ł ,  z wys i l en i em os t a tni e in  uchwyci ­
wszy,  na z i emię  r z uc i ł  i w k ró t ce  skona ł .  J a ­
ko  mówiący  po Rossy j sku ,  Off i cer  nasz p r z y ­
s ł u ch iw a ł  się wielu za jmuiącyin n a d e r  r ozmo­
wom; t y m  to spos ob em dow ie d z i a ł  sig , że  w

pamię tne j  b i twie p o d  O s tr o łę k a  , dwie  n i em a l  
dywiz je  Rossy j sk ie  zn ie s ionemi  zos t a ły ,  a g d y  
po  t ak  ok r op ne j  k lę sce  i ed en  z J en e r a ł ów  -Ros« 
sy j sk ich  m i a ł  d o rad zać  F e l d m a r s z a ł k o w i ,  iż­
b y  d a ł  wojsku rozkaz  do odwro tu  za m o s t ,  
D y b i c z  m i a ł  mu na to o d p o w ie d z i e ć :  że  n i e -  
r ozu m i  t ego  wyrazu.  P r z y ch o dz ąc  do zd rowia  
r o d a k  nasz , m i a ł  sposobnosc  wejścia w b l i ż ­
sze s t osunki  z Off i cerami  Ro ssy j sk i emi  i t w i e r ­
dzi  : że gdy  w Off i cerach niższych s t opni ,  d a ­
ł a  mu  się spos t r zegać  c i e rp kosc  ub l i ża iąca  
szl achetności  żo łn i e r z a  ,  n a g ra dz an y  b y ł  za to  
s zczegó ln i e  d o b r e m  o bc h odz en i e m się Olf i ce-  
r ów  w y ższ yc h , r a z  naw e t  b y ł  tak i  p r z y p a d e k ,  
że n i ższemu Off i cerowi  zapominai ącemu W.tej 
m i e r z e  , Off i cer  wyższy ob ec n y ,  z pokoiu o d ­
dal ić się r ozkaza ł .  Tę skn ość  i na jgo rę tsze  cbę-  
ci oglądan ia  napowrót  swych ro da k ow  i b r a ­
t n i ch  s zer egów,  s k ło n i ł a  i j akoniec  naszego O f ­
f i c e rs  do szukani a  sposobów uwolni en i a  się s  
n i eznośne j  niewoli ;  w zmowie za t em z d r u g i m  
towarzyszem nieszczęści a , p r z y  pomocy  i e -  
dnego  ż v d k a , (co dowodzi  że żydów w ogól ­
ności po t ęp i ać ,  ies t  r z eczą  n i e s łu s zną  ) w ni ­
k c z e m n e  u b ra n y  odz i en i e ,  po wielu t r u d n o ­
śc i ach,  z d o ł a ł  dos t ać  się do Wa r s za w y .  G.  W .

L e k a r z  f r ancuzk i  p r z y b y ł y  do W a r s z a w y ,  
p r z e i eż d ża i ą c  p r ze z  W i e d e ń  w idz i a ł  się zXcievn 
R e j c h s z t a d t , k t ó r y  z r ozcz u l e n i em mówiąc  o 
F r a n c j i , p r z y  pożeg na n i u  r z e k ł :  , , J ed z i e s»
do P o l a k ó w , powiedz  t ym wa lec zny m że syn  
N a p o l e o n a  z ajmu ie  s ię ich l osami ;  prżyj j i i  te 
200  r e ń s k ic h  i r ozdz i e l  m i ęd zy  s t a rych  ż o ł ­
n i e r zy  Polskich  k tó r zy  walczyl i  pod o jcem m a -  
i m . “  —  Gaze t a  Be r l i ń sk a  donosi  że chociaż n a  
U k r a in i e  u śm ie r zono  powst an ie  , i e d n a k  na  
P o d o l u  pows t ańcy  ciągl e walczą z R o s s j a n a m i .

M i ęd z y  C z e r k a s a m i  wszczęło  się m or ow e  
powie t r ze ,  a że z t am tąd  wy chodzą  p u ł k i  do  
Po lsk i ,  p r ze to  moca r s twa  E u io p e j sk i e  uiaią fcą*



ć!ać. wstrzymania tych wojsk na miejsca.  —  
Gazeta Ber l ińska powtarza wiadomość że J e ­
n e r a ł  S a k e n  został  ciężko, raniony i wkrótce 
nm ar ł .  —  W  Belgjum , wojsko oczekuie rozka­
z u  do b i tw y . —  Król  Francuzów wyiechał  do 
Strazburga.  — Słychać o zaburzeniach w p ro ­
wincjach JYadreńskinh.

BO Z K A Z  DZIENNY.  D.  13 Czerwca 1831.
P o s tp p u ią  na  wy&sze sto p n ie . W  p u ł k u  6 ułani ,  

P o d p u ł k :  Baliński  Kaie: ,  na Pu łk ów:  z przeznacze­
ni em na Dowódcę  tegoż p u łk u .  Ad ju t an t  Przy  N a ­
cze lnym W o dz u ,  Maior  Leski  Stan: ,  i Szef Sztabu 
3 dyw:  piech: ,  Maior  Podczaski  Teo : ,  na P o d p u ł : ,  
P o stęp u ią , n a  M a io ró w .  Adj ut an t  Kapi t :  Czajko­
wski 'Alf : ' ,  z przeznacz:  na Szefa Sz tabu 1 d y w : ple: .  
D o  p u ł k u  l  piech: ,  z p u ł k u  5 piechoty Kapi tano:  
Grabowski  Ant :  i Szumski  Józ.-. W  p u ł k u  2 pie: ,  
Ka pi ta n  Grabiński  Józ: za odznaczenie się w boiu.  
D o  p u ł k u  3 piech: ,  Kapi tano:  Ge r ba rd t  Józ: ,  Dą-  
Łrowski  Józ: i K u h n  Jan,  z tegoż p u ł k u ,  ostatni  za 
odznaczenie  się w boiu.  Ad j u t an t  przy  Jener;  Mo­
rawskim,  Kapi t :  Jabłoszewski  Dom:  i z pu ł :  8 pie: ,  
Ka p i t :  S ł odkowski  Ant: .  Do p u ł k u  4 pie: ,  Kapi t :  
Zand ro wi cz  Bona: ,  Szpor ny  Mar:  Wojc iechowski  Jó: 
i Święcicki  Józ: ,  z tegoż pu ł ku .  Do p u ł k u  6 pie: ,  
KapH:  Radzibor  Jan,  Manini  F r : ,  St rończyński  Józ:  
z t egoż  p u ł k u  i z pu ł :  Gren: ,  Kapi t :  Fiszer  Kons:.  
D o  p u ł k u  8 piech: ,  Kapi ta :  Krassowski  Józ: ,  Bier ­
nacki  F r : ,  z t egoż p u ł k u .  Bo  pu ł :  Gren: ,  Kapi t :  
Skr zyńsk i  Jan ,  z t egoż p u ł k u .  Do p u ł k u  1 s t rzel :  
p ies z : ,  Kapi tan:  Mańko  Jan,  Stępkowski  Xaw: ,  a 
t eg o ż  p u ł k u  i Adj ut an t  p r zy  Jen:  Rybińskim Do- 
Tłódcy,  Kapi t :  Fi szer  Lud.-. Do p u ł k u  2 strzel :  pie: , - 
K a p i t :  Radowiecki  Józ: z tegoż p u ł k u .  Do p u ł k u  
6  strzel :  piesz: ,  Kapi t :  Stokowski  And: ,  z tegoż pu ł :  
Z  p u ł k u  3 strzel :  kon:  Kapi tano:  Szeptycki  Stani:  
i Pa wl ik owsk i  And:  z grenadjerów,  Kapi tanów:  Z8- 
f z y c k i  Fr :  i Jerzmanowski  Fe!: .  Do  p u ł k u  weter :  
czyn:  z p u ł k u  2 strzel :  piesz: ,  Kapi t :  Wroniewi ca  
Adam.  Z p u ł k u  4  strzel :  piesz; Kapi t :  Kolendo-  
w s k i  Jan .  Do  p u ł k u  9 piech: ,  Kapi t :  Piechowica 
Szy: ,  z t e g o ż  p u ł k u ,  Do p u ł k u  10 piech: ,  Kapi t :  
Swi t kowski  T om:  i Kruszewski  Kar : ,  Borom: ,  z t e ­
goż  p u ł k u .  Do p u ł k u  11 piech: ,  Kapi tanowie:  a 
t egoż  p u ł k :  Sadowski  Wojciech i Roki tn icki  Klem: ,  
p ierwszy z zachowaniem starszeń:  od daty zanomi-

nowania przez Kommis;  Rząd:  Wojny;  i z p u ł k n  7 
piech: ,  Kapi t :  Porębiński  Winc: .  (Dals:  ciąg nastą: )  

D O N I E S I E N I A .
D eputacja  organizu iąća  4 B a ta lio n  i kom pan ją  

rezerw ow ą p u łk u  5 S tr ze lcó w  pieszych. Zawia­
damia interesseutow iż w d. 24  b. m. o godzinie Ą 
Z po ł udn ia  vv sali posiedzeń Deputac j i  w Ratuszu g ł ó ­
wnym M. S. W.  odbędzie  się l icytacja in minus na 
dostawę ciżtnów par  1774 p o d ł ug  wzoru* Chcący 
przys t ąp i ć  do l icytacji  z łoży  vadium zł :  1800. O 
dalszych warunkach do licytacji  dowiedzieć się m o ­
żna w Kancel lar j i  deputacj i  gdzie i wzór  do obe j ­
rzenia iest  z łożony.  —  Prezyduiący  Radca M un i cy ­
pa lny,  M atuszew ski.

Jdąc  d.  20 b. m. przez ogród Saski i plac Saski  
do Sgo Kr zyża ,  zgubioną  została  B R A N S O L E T K A  
z ł ańcuszka  z łotego,  przy niej była pieczątka z k r w a ­
wnika i na niej  b y ł  lewek wyr żn i ęt y  i Medalonik 
z ło t y  z włosami.  Uprasza się o oddanie do pa łacu  
Xz n e j  Sapiezyny na Nowym świecie za nagrodą zł .  50.

P O D O E F I C E R  z g u b i ł  w woreczku z paciorków tv 
papierach z ł ,  1 0 ,  reszta dwoz ł otówkami ,  w ogóle 
z ł .  56,  Uprasza o oddanie do Dr uk :  K u r j e r a W a r s

W  possessji  pod Nr  493 przy  ul icy Miodowej ,  w 
miejscu zdrowem i między ogrodami  sytuowanej ,  
znajduią  się do naięcia A P P A R T A M E N T A  większe,  
średnie  i mniejsze,  z s tajniami i innemi  wygodami;  
oraz mieszkania kawalerskie  w każdym czasie Sąć 
rocznie,  kwar ta ln ie  a n a w et  w nadchodzącym kwar­
tale  miesięcznie po cenach znacznie zniżonych zpo-  
w o d u  obecnych okol iczuosci .  Z.głosić się do miej ­
scowego rządcy.

Kt oby zna laz ł  K S I Ą Ż K Ę  SZYNKARSKĄ od w ó d ­
ki ,  pod imieniem Józefa Fa j genbl a t t  wydaną;  u p r a ­
sza się aby takową za p rzyzwoi tą  nagrodą  oddać 
r acz ył  przy ul icy Solec pod Nr  2919.

D O N I E S I E N I A  Z B I O R Ą  I N F O R M A C Y J N E G O .
Pomi ędz y 22 a odjeżdża do K AL IS ZA  furman 

koczem wygodnym.  Kt oby  chciał  go wynaiąć  r a ­
czy się zgłos ić do Bióra informacyjnego.

M A P P Ę  woienną Król.- Polsk:  1815 r.  wydaną  w 
Wej mar ze  pr zez  T .  W.  Stejto i C, F.  W a j t a n d a w  
55ciu sekcjach iest  poruczona  na sprzedaż Biórowi  
informacyjnemu.

Wcz or aj  wyciągnięte  Nra 57.— 63.— 52.— 53.— 4 5 .
Dzi ś  rano ciepła s topni  13. Wczoraj  w p o ł u d : 1 9 .
Ju t ro  niema Widowiska.


